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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s ią w y , i .  Czerwca.
Postanowienie N am iestn ika  Królewskiego 

u1 R a d zie  S tanu  o obowiązkach służących.
( Dokończenie.)

§. 134- Każdy przyymuiący na mieszkanie
do swego domu nowo przybyłego do G m iny czło­
wieka, pod karą zł. Pol. i 5 lub trzy dni aresztu, 
obowiązany iest w przeciągu tygodnia donipść o 
nim  mieyscowemu Urzędnikowi Poliryynemu.

§ 1 i 5 . Urzędnik Policyjny , g d y  przy by ły
człowiek zaświadczenia z sw ej Gminy , luli świa 
dectwa służby , lub od przyymuiącego go Gospo­
darza, lub naostatek Sposobu pewnego do zarobku 
i życia okazać nie iest w stanie, po zrobieniu z nie­
go wywodu słownego, przez transport go do gm i­
ny właściwey odeśle.

§. 136. W  takim  razie Urzędnik Policyyny
mievsca , gdzie człowiek zwróconym zostanie, 
karę na wykraczaiącego §. 13 3. przepisaną wym ie- 
*'zy , i następnie wyda onomuż świadectwo, gdy- 
Ły takowego Żądał, i gdy do udzielenia onegoż 
Żadna przeszkoda nie zaydzie.

§- i 3-j. Urzędnik Policyyny zańiedbniący do­
pełnienia przepisów’ powyższych §§. 155. r 36. 
karze la z ł .  Pol. ulega.
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§. 138. Kommissarze obwodowi , maiący 
wiadomość o nadużyciach w te j  m ierze a pobłaża­
jący, odpowiedzialnemisą Rządowi.

T Y T U Ł  VŁ
P rzepisy ogólne.

§. 139. Zwierzchność mieyscowa P o licy jn a , 
to iest, Prezydenci lub Burmistrze w miastach, 
z Woyci w gm inach, w przypadkach porządkowej 
karności służących i czeladzi, tudzież nawzaiera 
w zasłanianiu tychże od pokrzywdzeń i niesłuszno­
ści, winna niezwłoczną pomoc panom w ich za- 
skarźeniach, i opiekę służącym w’ sprawiedliwych 
ich zażaleniach stosownie do przepisów, powyż­
szych.

§. 14«. Zwierzchność mieyscowa Policyyna 
w  rozpoznawaniu skarg i wymierzaniu kary postę­
pować będzie iako sąd Policyyny, pcxllug trwają­
cych przepisów, bez żadnych innych formalności*, 
działaiąc w te j  mierze z pośpiechem i bez ko­
sztów.

§. 141. Kary porządkowe policyyne, w przy’- j 
padkach gdzie te wyraźnie oznaczonemi tu nie zo-1 
s ta ły , U rząd Policyyny zastosowywać będzie do 
stopnia przewinienia i okoliczności w obrębie atoli! 
od 3 do 3o zł. Pol. lub iednego do pięciu dni wię­
zienia.
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($. i 4s. Kary pieniężne Zwierzchność poli- 
cyyna ściąga drogą. Administracyjną ; kontrola- 
onycli iak nay porządniej utrzymywaną by d i po­
winna^

§. i ś|3 . W łaściwe przeznaczenie funduszów 
z tego źródła wpływających osobnem naszem po­
stanowieniem wskażemy..

Wykonanie ninieyszego postanowienia i upo­
wszechnienie ogłoszenia onegoi, Kommissyi Rzą- 
dowey Spraw W ewnętrznych i Policyi polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Rady 
Administracyyney dnia s6 . Kwietnia' 18x7 r.

(Podpisano) Zaiączek.
Min. Spraw. Wewnę. Radca Sekret. Stanu

i Policyi ' Jenerał Brygady
(Podp.) T. M ostowski- (Podp.) Korsecki.

Zgodno z Oryginałem
Radca-Sekretarz Stanu, Jen..Br.

(Podp.) Kossecki..
Zgodno z w ypisem :

Minister Sprawiedliwości / V. Sobolewski.
Zastęp. Sekr. Jener. J . Ilankiewicz.-

W I  A D  O M O S C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I E M C Y..

Z  M unich, cg. M ai a.
W  skutek listu następuiącego, którym J. K- M. 

zasczycił Feld-M arszałka- W red e , Xiaże ten na 
wczorayszym popisie wóysk liniowych, 1 garni­
zonu Landwehrskiego, rozdawał uroczyście m e­
dale honorowe, które Król ustanowił dla woyska. 
Po czem woyska udały się do kościoła dla wysłu­
chania mszy i śpiewania Te D eu m ,, z okazyi rocz­
nicy imieniu Królewskich..

eM óy kochany Felcl-Marszalku X iąze TVrede. 
Przedsięwziąwszy iescze w roku 1814 dnia 1 

I Grudnia ustanowić order nietylko dla oznaczenia 
zadowolnienia m oiego, z wypadków wezwania któ- 
rym em  lud móy pow oływ ał, do swiętey walki za 
Króla i Oyczyznę; ale też równie W  celu wyna­
grodzenia w oczach Królewstwa naszego i sąsiadów,

I  korpusów składaiących siłę zbrojną narodową w 
I roku 181-3 i 1814 * oraz ca*e woysko czynne które 
I tak'chlubnie dowiodło męstwa w tym że samym 
I celu, a po odebraniu nowych ofiar poświęcenia się 
I w podobnymie względzie w’ roku 1816 nczynio- 
I nych przez woysko m o ie , postanowiłem znaki po- 
I mienionego orderu rosciągnąć i na nie, pod warun- 
I kami następującymi.»
I  « Ja chcę, aby kaidy woyskowy , począwszy od1 
I  W as, aż do debosza, nosił medal który wam prze­

syłam  , wszystkie powinne bydz iednostaynego 
kształtu i na iednostaynych wstęgach; nosić zaś ie 
z lewey strony piersi. Ten znak dystynkcyi rozda­
ny będzie wszystkim Jenerałom  , i każdemu z 0- 
sobna żołnierzowi, który tylko należał do kampanii 
odbytych w i g i 3 ^ 1814-i i 8 i 5 latach, i b y ł li­
czony za Żołnierźa do bitwy. »

«Medal ten przywiązany będzie do Chorągwi rze­
czonego woyska czynnego, a przez sczegolną łaskę na­
szą pozwalamy takie, aby nim ozdobione by ły  cho­
rągwie regimentów liniiowych, batalionów, legio­
nów ruchomych i gwardyi narodowey Jey klassy, 
która chociaż niebyła częścią woyska czynnego, 
zawsze iednak gotowa była do m ęiney obrony gra- 
uic oyczyzny.»

(( Pozwalam takie noszenie medalu wspomnione- 
go wszystkim żołnierzom m o im , którzy będąc w 
18 i-3',- *8*4 * x8 i 5 roku w woysku cudzoziem- 
skiem, przyięli potem służbę w m oiem ; lecz tacy 
niebędą iuź mieli prawa nosić dowodów odznaczenia 
które im od innych Monarchów za tenże sam przed­
miot by ły  nadane.»

« W celu zaś odznaczenia W as sczegóhiiey móy 
kochany Feld-Marszałku FFrede iako Jenerała do­
wódcy, w  oznakę oraz pamięci naszey za tylokro- 

■■ tne z waszej strony usług i, okazane tak rodzinie 
Moiey iak i całemu kraiowd, dołączam tu znak 
dystynkcyi sczegolny , który nosić będziecie na 
szyi na podobneyże wstędze. »•

( ( P r z e z n a c z y w s z y  n a  rozdanie takowego medalu 
dzierr 37. Maia iako rocznicę, u ro d zen ia  Moiego, 
chcę aby ten obrzęd u r o c z y s t y  b y ł dopełnionym 
dnia tego w stolicy, niech zawiadomią cały garni­
zon o tey woli moiey. W y sami macie rozdawać 
medal takowy po odbytym  popisie po mszy. » 

((Tegoż samego dnia wszystkie garnizony K ró­
lewstwa Moiego maią bydz- zawiadomione o usta­
nowieniu pomienionego orderu.w'

F  R a n  c y 1 A.
Postanowienia Królewskiego wzglądem 

-pożyczek m iasta Paryża.- 
(Dalszy ciąg.)

3 . O p ł a t a  obligacji według pierwszeiistxv, ma 
się domierzać co kw artał,, po odbytem  wprzód 
trzema' miesiącami losowaniu w li H otel de F ilie
w przytomności Prefekta departamentu' Sekwany,
dWoch członków Rady m unicypalnej i dwóch Me­
rów Paryzkich, wyznaczonych każdego roku przez 
Ministi-a naszego Sekretarza Stanu i spraw wewnę­
trznych, oraz Prokurora naszego ieneralnego Izby 
obrachunkowey. To się wszystko ułoży takim



s p o s o b e m , i i  w  p rz e c ią g a  la t 12 p o czy n a iac  od
dnia p ‘rwszego i azdziyrnika nadchodzącego, i na­
stępnie pierwszego dnia każdego kwartału, ai po 
pierwszy dzień Lipca roku 1 8 2 9 , miasto Paryż 
dokona < .i opłat równych , w  celu zaspokoienia ca­
łości ob ligacji, i wypłacenia pierwszeństw i pro­
centów; a wszystko stosownie do przyłączoney tu 
niżey tablicy,

4 - Nasze dobre miasto Paryż upoważnione iest 
trobić układ pożyczki na 33 tysiące obligacyi w y- 
l e y  w ym ienionych, w cenie i warunkach stoso­
wnych do ustanowienia w  tey m ierze Rady muni- 
cypalney

5 . Sum m y otrzymane s takowych układów, 
wyłącznie* użyte będą na wykupienie s krążenia 
bonów wydanych przez miasto P aryż, i części 
dochodów zapewniaiących opłatę długów nie zli­
kwidowanych,

6. W ce la  zapewnienia opłaty ob ligacyi, pier­
wszeństw i procentów, będzie przeznaczona co rok 
przez ciąg- n  miesięcy w budżecie m ieyskim  sum­
ma 4 ,348 ,ooo fr. wzięta z iego doehodów tak 
stałych iak przypadkowych. Ta- summa będzie 
pierwszym artykułem nadzwyczaynycll wydatków 
miasta-,

7- A' przeto-wszelkie przychody miasta Paryża 
lescze nie użyte na przeznaczony Jaki przedmiot, 
iako też roczne pieniężne w p ływ y , poddane są opła­
cie coo,ooo długu albo też zapewnieniu takowey 
ophiły.

» a u o  W n a sz y m  p a ła c u  w T u i l l e r y i a c h , iĄ . 
M aia  t 8 i :  r o ku ,

L u d w i k .

H  r  S Z V A K I  A-

Z  M adrytu  , 15.  M aia.
W yprawa przeznaczona do Perou  składatąca się 

* 2000 ludzi, 6. b. m . w ypłynęła  s K adyxu .
O-b. m  Król maiąc na sobie płascz i naszyynik 

Orderu S \  Andrzeja Rossyyskiego-, mianował 
W Imieniu Cesarza-Rossyyskiego Alexandra  Ka­
walerem tegoż Orderu brata swoiego-Infanta D o n  
K arlos.

P. Tatyszczeiv , Minister Cesarza będąc przy­
tomnym tey ceremonii, z łoży ł powinszowaniaXia- 
lęcui przy. oddaniu od Pana swoiego znaków Orde­
rów Alexandra- Newskiego i S y. Anny. Cesarz 
b y ł podobnież posłał i Infantowi D011 Antonio  
Order S^y. Anny, lecz Xiąże ten umarł pierwiey  
aniżeli pomieniony Order doszedł w te strony. 
Jego Cesarska Mość przesłał Królowi i bratu iego

wielki ubiór Orderu S°. Andrzeia. Ten co prze­
znaczony iest K rólowi, składa się s płascza axami- 
tu zielonego podszytego i obłożonego Gornostaia- 
in i ,  które tylko dla panuiących służą, z nas/yy- 
nika i gwiazdy Orderu, oraz kaszkietu s czarnego 
axam itu, ozdobionego krzyżem S°. Andrzeia, i 
trzema piórami-.

Cesarz frnść przesłał także Królowey wspaniały 
podarunek s pięknych szalów i  drogich futer. 
J. C- M , ofiarował b y ł Infantowi D o n  Anto­
nio bogaty zbiór s kopalni Syberyyskich.

—  Wiadomości s Katalonii od 12. b . m . nic  
iescze niedonoszą o radzie woienney maiącey sądzić 
Jenerała Letcy. Zdafe sie że Jenerał C astnnnos 
działa z mądrą rozwagą, w celu wyśledzenia nay- 
drobnieyszych gałęzi spisku-

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .

M o s k i  P u s t e l n i k -  

M ursa Kupiecka' w Peterzhurgu-
Nigdzie powrót wiosny niema lak rozmaitych przy­

jemności iak wbursie Kupieckiey, zaledwie w-ody zi­
mny ch pozbędą się okowów niosą po bystrych grzbi e -  
tacli niedościgłe wiati-y rozlicznych stref i krain 
dostatki'. Przybycie pierwszego zagranicznego o« 
krętu do Peterzburga, eo rok iest m iłą dla mieszkań­
ców epoką; spieszą wszyscy do bursy s powitaniem  
gościa drogiego, przybylca zamorskich- brzegów, 
posłańca przyrodzenia ożywionego; wkrótce gra- 
nitowe koło bursy brzegi Newy i sklepy Kupieckie, 
zamieniaią się w- gaie wonnych pomarańcz i cytryn; 
zapełnione złoto - pióremi ptakami A m eryki, i za­
rosłe drzewami figowem i i wiśniowemi , uginaią- 
cem i się pod ciężarem dóy rżały ch owoców. Bursa 
wtenczas iest nayroskosznieyszą przechodzką , iest 
powszechnie upodobanem m ieyscem  powidania i 
zeyścia s ię , każdy znayduie tam przedmiot, który 
mu iest do smaku; Oto gromada skrzydlata leci 
bystro pokryształowey wspaniałey N ew y przestrze­
n i , a- zrównawszy się z bursą, nagle bieg swóy 
wstrzymuie; Tam z łoskotem dobywała kotwice,, 
i okręt obciążony płodami Rossyyskiey ziemi pu- 
scza się za morze; rozrzewniaiące pożegnania kre­
wnych i przy iacioł które i oboięthą zaymuiąc du­
szę; czułey sąprawdziwym-zasiłkiem,-zatrzymują 
dopóki mogą- nawy locie będący statek, przychodzi 
mom ęt odbicia, rospinaią żagle, i iuż serca połą­
czone ściśle iedńemiż uczuciami , rozdzielone są 
przestrzenią wód szerokich, znaki tylko rozm aitem i



okazywane sposobami, tłom aczą nieiako chęć duszy 
Żj c z a r y  iescze ra i  uścisnąc oddalający się luby 
p rzedm io t, znika nareszcie z oczu okręt poruczony 
O patrzności, trzym aiącey w sw ym  reku w iatry , 
a rosczulone serca za całą pociechę oddaią się słod- 
kiey nadziei doczekania się pom yślnego powrotu, 

Lecz czas iuż w drugą się obrócić stronę , oto 
statek co p r/y w io z ł Angielskich koni, póydz.my, 
obaczmy iak ci wyspiarze na brzeg wysiądą. Ach 
iak ie i mnóstwo ciekawych. —  Zaraz można poznać 
am atora, ieco bystre  oko przebiega naydrobniey- 
sze ży łk i tych Bucefalów. O to  piękna B ecy  i len 
ognisty S w ifta  zaym uią wszystkich uw agę, i kiedy 
pyszny z swego urzędu masztalerz czyliraczey pro­
sty tylko dozorca opowiada długi szereg przodków 
tych pięknych czworonogich liry tańczy kow , Ama- 
torow ie wsczynaią sprzeczkę o doskonałosciach i 
wadach tych nowych gości, i tak zapalenie każdy 
broni swey strony , iż za krzykiem  niesłychać ry ­
czenia ogromnego Byka także przyby łego  s podróży. 
Rzuca nawszystkie strony iskrzące spóyrzenia i silno 
potrząsa krepuiącem i go kaydany. W ie lk ie  to  zwie­
rze nie napróżno odby ło  podroż. Ale któż to prze­
b ieg ł koło m nie tak prędko W furażerce, w ba- 
w arce , ? pryczy kiem  w ręku , to zapewne am ator 
polowania, on poszedł na okręt, póydę za nim , otoż 
m y  i na okręcie , który psów tu przyw iózł. A 
m óy Boże iakiż to piękny w y ż e ł, wszak to łapy 
iego zrosłe b łouą iak u kaczki albo u g ęsi, o iak 
on rnosi dobrze p ływ ać , lecz za cóz ogon kosmaty 
nakształt lisa, niew idziałem  takich w yżłów ; móy 
Boże co to  za naród , ci Anglicy do iakiegostopnia 
posunięty u nich p rz e m y ś li  rękodzielnie , co ci 
iest powiedział obok m nie stoiący móy przyiaciel, 
c o  rodzny psów do rękodzielni należy; przyznałem  
sic do o m y łk i pochodząeey z rostargnienia, a p rzy­
iaciel pokazał m nie maleńkich w żó łte  cynki s czar- 
nem i bystrem i oczkami piesków , nazywaia ich

M yszo łów kam i; patrz przyjacielu rz e k łe m , iakt 
tam  daley ogrom ny czarny chciałem  powiedzieć 
b r y ta n , ale przyszło m nie na m y ś l , że się gospo­
darz okrętu może urazić, zostaw iłem  więc bez na­
zwiska , tego psa można powiedzieć Króla psów.
0  kilka kroków iak gdyby trefiony cały w b ia łych  
w iiących się pierścieniach P u del, przy nim  zwiną­
wszy się w kłębuszek czuła szarlotka , delikatnego 
hiszpańskiego gniazda suczka. My śliwy tym  cza­
sem który nam  przew odniczył p rzypatryw ał sie 
chartom  i gończym. S łyszę śm iecliy i szm er po­
spólstw a, wychodzę z okrętu i obracam  się w tę 
s tro n ę : widzę z długiem  i ogonami m a łp y , O - 
r an gil t a n y , P a n i  any  i inne. A przy nich w klat­
kach róźnofarbne Papugi bawią zebranych kupnią- 
cych naybardziey p łeć  piękną przez sczebiotanie 
rożnemi ięzykam i. Postąpiłem  ku sklepom i po­
strzegam  za nakrytem i stołam i m iłośn ików O strzyg  
zaspokaiaiących Amatorski a p e ty t , i gaszących po 
tein  pragnienie Angielskim porterem  (A m atorow ie 
niepiia po ostrzy gach Szam pańskiego, a każdy z za­
sługujących na to im ie ziada ich przynaym niey 
dwie kopy na śniadanie) O strzygi iescze są ży w e,
1 niedawno rybak przyw iózł ie w m aleńkim  baciku 
nałowiwszy za pomocą niewielkiego chłopczyny i 
psa wprawionego w  ten rodzay polowania na brze­
gach Hollanderskich. Zgrabny chłopczyna w czer- 
woney ruskiey koszulce odkryw a kąchy s takąż 
zręcznością, iak uprzywileiowani w tey tztuce B re ­
tons cy i R o sz-K a n ka lscy  A le iakieź
to wygladaią tam  z m ałych  okienek trzech maszto­
wego okrętu różowe twarzyczki w słom kow ych 
kapeloszkach ? to iest ładunek Angielek, wypisa­
nych na piastunki, garderóhne, towarzyski i t d. 
dla domów naszych pierwszey klassy ! one siedzą 
i czekaią nim paszporty ich będą zapisane, z ozna­
czeniem każdey przezznaczenia.

( D a ls z y  ciąg pózniey. )

D o n i e s i e n i e .

I led a kcy ia  G a ze ty  Ruskiego Inwalida w po lsk im  ięzyku m aiąc niem ało  czy te ln ikó w  k tórzy  
na  pó łroczną  się ty lko  p o d p isa li p renum era tę , m a honor o s tr z e d z , iż ta  kończy się z  o s ta tn im  
dniem  b. m ; życzą cy  prze to  i  na drugie  półrocze odbierać ta ko w ą  g a ze tę , raczą się  adres\ow at 
do exp ed ycy i g a ze t do p o czta m tu  P eterzburgskicgo z w niesieniem  -z 3 ru b li a ssygnacyynych i  p rze­
sian iem  swego adres su. M ieszkance  zaś s to licy  raczą się udać, dó K aro la  K ra ya  m ieszkaiącego  
w dom ie B rcm era p o d  liczbą  197 na placu Isa k ijew sk im  przeciw  I ia i ts z u li  K o n n e j Gu a rd y i. Ż y ­
czący mieć ca łkow ite exem plarze poczciwszy od  pierw szego A  um eru , m ogą się udać także  do K aro la  
K ra ya  p rzez  p ism o  , p rzy  dołączeniu  czterdziestu  ru b li assy gnacyynych  zw y c za jn e j ro czn e j ceny 
p re n u m e ra ty , a odbiorą  przez pocztę  żąd a n e  począ tkow e n u m eru , i  n a  drug ie  półrocze nayaku-  
ra tn ie y  odbierać będą.


